Nr. 107. 


SZEN: Na | 
stronie wiersz milime- 
trowy mk. 400 — na ili 
stronie mk. 309.— TV mk. 
250. Tekst inadestane m. 
400. — Drobne ogłosze- 
mia od mk 1COdo 200 za 
b gre „Najmniej sze 1000 

Ogłoszenia pozamiej 
acowe o 50 ,/* zagranicz- 
ne 100,/* drożej. 

W numerach świątecznych 

a 


CENY 


odpowiada. 
Każda nowa p zebów 
e P już ystkie 
rzyjęte ogłoszenia do 
y cen bez uprzed- 
uiego zawiadomienia. 


ostoi. 2 ADMINI! rę porie H 


A 


Dziennik polityczny, 
; . Bedzin, Małachowskiego 7. 


4, telel, 64» 
ska 1, tel. 73. 


EJ P 


Od 14-go do 21-go maja © | 
Nareszcie nadszedł gg oczekiwany obraz p.t. 


„ATCHŁAŃ M 


dramat w 6-ciu częściach. 


Dr. med. K. SERLARŻ) 


tekarz caorón wenerycznych 
i skórnych (WŁOSÓW). . 
Badania mikroskopowe. 


| Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
w z lorara i święta od 10—1 po poł. 


BĘDZIN, Gzeiadzka 14, parter. 
1083 TELEFON 31. 


M. LUFTSPRINGEN 


Choroby: skórne, włos 
weneryczne, (niemoc ME 
Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje 9— 12 i 6—8. Panie 5—6. 


SOSHOWIEC, ulica Hodreajowske ir. M, Il. 


| Lekarz-dentysta 
„Mar i a. 
Bitny -Szlachta 


ew plombowanie, 
"Pracownia zębów sztucznych. 
Przyjmuje od £ 2-ej. do Tel p. p. 

(oprócz niedziel i świąt). 
ulica Małachowskiego 16, II p. 
w SOSNOWCU. 4 


1144 


Met. UMKA 


. Kobiece choroby. Akuszerja. 
Operac. iecz. Elektryczn, Masay. 
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7. 
KATOWICE, ul, 3-go Maja, 
(b. Grunamańska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183. 


„Basie mi NK! niskiej 


Wypadki ostatnie na te- 
renie polityki europejskiej, 
odznaczają się pewnymi 


wspólnymi cechami, nadają-" 


tymi im szczególne znacze- „ 
nie dla rozwoju stosunków 
politycznych w przyszłości. 
Szczególne znaczenie dla 
Polski posiada fakt, że w po- 
czynaniach i wystąpieniach 
ia ję państw ententy, prze- 
jawia się coraz więcej zde- 
cydowana jednolitość i zgod- 
ność w stosunku dp dwu 
największych wrogów nasze- 
państwa, t, jj do Rosji 
bolszewickiej i Niemiec. 
Głównym celem polityki 
obu tych państw było przer- 
wać za wszelką cenę jedno- 
litość -frontu państw sprzy- 
mierzonych, by w następ- 
stwie tego rozbicia wzmoc- 
nić własne stanowisko, lub 


Sosnowiec, 17 maja. 


też ewentualnie przejść do 
jawnej ofenzywy, mającej być 
realizacją idei zemsty i re- 
wanżu za sprawiedliwą ka- 
rę, którą była dla nich klę- 
ska poniesioga w wojnie 
światowej. Ofenzywa zjed- 
noczonych band bolszewic- 
kich i krzyżackich musiała- 
by się siłą faktu zwrócić prze- 
dewszystkim przeciw-Francji 
i Polsce, jako tym państwom, 
które wiernie  trwając na 
straży wykonania traktatu 
wersalskiego, stały się- real- 
nym zaprzeczeniem wszel* 
kich „snów o potędze* za- 
równo junkrów pruskich, jak 
też i krwawych zbirów mo- 
skiewskich. 

Jeżeli sięgniemy my ślą 
wstecz, okaże się nam zu- 
pełnie wyraźnie, że Rosja i 
Niemcy, od momentu:kon- 


A a) 


» ù 
A 


s eo Czwartek 17 maja 1923 roku. 


| Doktór 


B. BUDZYŃSKI 


Sosnowiec, Piłsudskiego 14. 
CHOROBY WENERYCZNE 
i SKORNE. 
przyjmuje 4—7 po poł 


ferencji w Genui, stałe dą- 
żyły do wywołania nieporo- 
zumień między ententą, u- 
żywając w tym celu całego 
arsenału, znanych już do- 
brze Europie, ‘intryg i osz: 
czerstw.  Niecną tę pracę 
kontynuowano następnie 


"w Lozannie i przy $posob- 


ności rozważania sprawy od- 
szkodowań niemieckich. 

l-była chwila, kiedy- zda- 
wać się mogło, że podziem- 
na robota agentów prusko- 
olszewickich odnosić za- 
czyna skutki. Byliśmy świąd- 
kami, nie bardzo budują- 
cych, tarć angielsko-francu- 
skich i aroganckiego pano- 
szenia się najrozmaitszych 
misji handlowych bolszewic- 
kich, będących w rzeczywi- 
stości „jaczejkami” między- 
narodowej agitacji komuni- 
stycznej, 

Niemcy organizowały sā- 


o 


botaż w zagłębiu Ruhry, Ro- 


sja protestowała na prawo 


į lewo, jednym słowem moż- 


na było odnieść wrażenie, 
że dobrana ta para per fas 
et nefas wpycha się na fo- 
rum wielkiej polityki euro- 
pejskiej,j by decydującą w 
niej odegrać rolę. 

Na szczęście wszystkie te 
smutne przejawy okazały się 
jeno humbugami sprytnie 
reklamowanymi przez prasę 
niemięgko- żydowską. 

Jeżeli nawet -linja polityki 
ententy zboczyła nieznacz- 
nie na chwilę z raz wytknię< 
tej drogi, to było to obja- 
wem zupełnie sporadycznym, 
nie mającym zasadniczego 
znaczenia. 

Tryumfalne tony prasy 
niemieckiej 1 bolszewickiej 
okazały się przedwczesnymi, 
fakty miały im “wkrótce ja- 
sno i niezbicie zaprzeczyć. 

Bezczelność notorycznych 
wrogów nowego: porządku, 
ustanowionegotraktatem wer- 
salskim, wywoiała wręcz od- 


> 


społeczny i literacki. 
„ Bak WA, Sobieskiego 3. - felefon 78. 


Cena numeru mk. 500. 


Rok XIV. 


| Adres dla listów i depesz 

| „ISKRA”, Sosnowiec. 

Konto czękowe P, K. ©. 
Nr. 61553, 


Prenumerata erata wynosi: 


marek MOM. 


l Z za niem aiosięcznie 


Zagiębiu poi po za Sosao- 
ędzinem i Dąbro- 
wą mk. 11.000. 


K; Aep; 000 zalesięceni 


da 


| zap mk. 20,000. 


mienny skutek. Przyspieszy- 
ła jeno przebudzenie się ży- 
wiołowe sumienia u rządów 
Europy zachodniej i osta- 
tecznie skrystalizowała prze 

konanie, że od Niemiec i Ro- 
sji odseparować się należy 
murem niewzruszałności trak 
tatu wersalskiego i ostatecz- 
nym uporządkowaniem sto 

sunków na wgchódzie Euro- 


DY. 

` Świadomość tego była 
główną przyczyną uznania 
ofic jalnego granic Polski, 
OSEE va sprawy pesa 
neutralnego na Wileńszczyź- 
nie i bezsporne przyznanie 
Polsce— Małopolski wschod- 
niej, Kulminacyjnym punk 
tem dla dokonywającego się 
zwrotu w polityce Europy 
zachodniej, pozostanie jed* 
mak na zawsze w historji 
fakt zwierzęcej, zbrodni, ZA 
konanej na osobie śp. ks.E 
kiewicza i spontaniczny pro 
test całego cywilizowanego 
świata przeciw krwawej o0- 


hydzie tządów bolszewickich./ tom pruskim i bolszewickim ⁄ 


Jakżeż inaczej brzmią © 
becnie noty angielszie. pod 
adiesem Rosji, jak bardzo 
są odmiennę * w formie iw 
duchu od nie tak dawnych 
świadczeń, składanych Krasi 
nowi, szefowi misji handlo- 
wej” bolszewickiej w. Londy- 
nie. 

Ucichły zitpełnie pogłoski 
o możłiwości wysłania mi- 


sji francuskiej do Moskwy,” 


Lista Górnego Sląska. 


Finanse województwa przed sejmem śląskim. — | 
"dów wydatków w jednym kwartale. — Dziwne stanowisko ` 
magistratu katowickiego wobec Tow. „Rozwój*, — Dlącze- 
© robotnicy niemieccy wolą pozostąwać w polskiej r 
Sląska? —  Opłakane Stosunki zarobkowe w miemieckiej 
części G. Sląska. — Zagrożony Teatr. Polski w Katowicach. É 


(Od naszego korespondenta śląskiego). © 43 


Sejm śląski rozpoczął w tych 
dniach obrady. nad' prowizorjum 
budżetowym wojewódżtwa. Urząd 


„wojewódzki poraz -pierwszy prze- 


dłóżył jasno określony budżet — 
ale jasny. tylko” w ‘wydatkach, 
niewiadomo bowiem, skąd wziąć 
fundusze na ich pokrycie. Zada= 
niem sejmu. będzie znaleźć odpo- 
wiednie źródła dochodów na po- 
krycie tych „wydatków bardzo wy 


nie: przebrzmiały jednak ra 
dosne echa przyjęcia mar- | 
szałka Focha w Polsce. 


Raz jeszcze życie dało | 


U 


świadectwo prawdzie, 
męczeńsko przelana wad 
nigdy na marne nie idzie, | 
lecz przeciwnie, użyźnia. | 
grunt, na którym w 
mają stoneczne kwiaty ao | 
kiej myśli, zwycięśającej We 
i podłość. 


I niemcom nie udały się | 
jch rachuby na tarcia w ło- | 
nie ententy. Ndpuszona 1o- | 
ta niemiecka, wssprawie od | 
szkódowań i ó6kupacji za- | 
głębia Ruhry, wysłana r | 
rządów państw sprzymierzóg | i 
nych, przy akompanjamen- | 
cie huku wysadzanych mo | 
stów i niszczonych, torów, © 
została jednomyślnie uzna- 
na przez wszystkie państwa > 
ententy, za nienadającą się 1 
zupełaie do dyskusji i od- 
rzuconą. 4 


Wbrew intrygom i gwał- | 


że || 
JI 
ji 


| 


stają w zwartym szeregu na- i 
rody i rządy związane szcze- | 
rą i wierną przyjaźnią, go- | M 
towe [raz jeszcze czynem | 
stwierdzić zwycięstwo prawa | 
i sprawiedliwości nad bez- | 
prawiem i barbarzyństwem. i 

Na ugornych zdało się | 
rozłogach polityki europej- | 
skiej, wschodzi bujnie świę- 
ty siew męczeńskiej . krwi | 
chrześcjańskiego kapłana. 


| 


"250 maiijar ii 
+ 


| 


Katowice, 16- maja. | 


sokich, wynoszących aż 250 mil 
jardów za jeden tylko kwartał o 
1 kwietnia do 30 czerwca r. A 4 | 
W. wydatkach persotalnych bud 
żet przewiduje  26,850,402,00 
marek polskich, 'w wydatkac! | 
rzeczowych zaś kolosałną sume | 
222,662,153,000 marek - wa 
czyli rażem AEN 
fek pofskich. s HE 
Nieomal wszystkie Relay za i 


( CHAS WwW 77 


| 
| 
| 
| 
| 
f 
| 


| pozbyć się na przyszłość 
ń własnych nogach, przedłożył rząd ' 


t 


p FTówno miejskie, jak wiejskie w 
_ województwie śląskim znajdują 


| | w bardzo krytycznym  poło- 


| żeniu finansowym, niektórym z 
mich wprost grozi 
Dotąd zasilał je rząd wojęwódzki, 
| tym się poniekąd tłómaczy wy- 
 sokość budżetu śląskiego. Aby 
tego 
ciężaru i gminy postawić na 
sejmowi. ustawę, upoważniającą 
gminy do pobierania pewnych 
- nowych podatków. Tak naprzy- 
kład gminom wolno będzie ścią- 
_ gać podatki od trunków alkoho- 
lowych, konsumowanych w po- 
ólnych gminach w taki 
sposób, że gospodarze brać będą 
od gości po 5 do 20 proc. nad- 
datku do rzeczywistej ceny a ca- 
dy sareta z tych naddatków 
będą kasie miejskiej. 
| Naddatek reo ma 5 pr. 
przy piwie, proc. przy zwy- 
kłym winie, 20 
< kach, likierach i winach musu- 
jących. 
a Kay zaprowadzone być mają 
nowe podatki ` gruntowe, które 
| również w znacznej mierze przy- 
czynią się do poprawienia finan- 


| sów poszczególnych gmin. M. i. 


i 


wicach, poruszę przy tej sposob- : 


| SKI 


| które o 
t 


podano także projekt- opodatko-.- 


wania samochodów, zwłaszcza 


samochodów prywatnych wzgl. 
lowych, których w samych 
Eoee Katowicach jest oko- 
lo 60, podczas gdy przed wojną 
fiedwie od czasu do czasu sā- 

czata jakiś tutaj widywano. 
" Ponieważ mowa jest o Kato- 


ności. za tutejszym „Gońcem Slą- ~ 
= conajmniej dziwne stano- 
wisko magistratu katowickiego 
olje warzystwa „Rozwój“, 
tównym celem jest — 
a! adomo — walka z żydo- 
stwem. Dnia 2 maja odbyć się 


fa 


i t-w Katowicach odczyt dyre-- 


tora okręgowego Rozwoju” p. t. 
Niebezpieczeństwo żydowskie”, 
Öde: formalnie zgłoszono w 
re stracie i wadyrekcji policji, 
E i użyli jednak wszelkich spo 
sobów, ażeby do odczytu nie do 
puścić. W. tym celu udali się o 
p do magistratu i do policji 
i ywiście też osiągnęli to, 
rh usunięto afisze, zapowiadające 
| odc czyt. Komentarze uważam za 
zbyteczne. Nadmienić tylko wy- 
| da, że migdy przedtem w Ka- 
towicach mie widywano tylu ży- 
dów, jak obecnie. Nieomal całe 
dzielnice miasta, wiele najwięk- . 
szych składów i firm handlowych 
łącznie do żydów należy. 


e Stosunki zarobkowe w obu 
częściach G. Sląska — polskiej 
jt. bo pay tak bardzo się 
różnią od siebie, że nie od rze- 
zy będzie poświęcić im kilka 
słów uwagi.  Tutejsza „Gazeta 
Robotnicza“, omawiając je w kil- 
ku artykułach, stwierdza m. i, 
te podczas gdy lepszy górnik 
(pracujący na t, zw. filarach) w 
woj e śląskim zarabia 
dzie nić 41,210 marek polskich, 
taki sam górnik w niemieckiej 
zęści Sląska zarabia tylko 16516 
arek nień, Czyli nawet nie 
połowę tego; co zarabia robotnik 
m na Slasku polskim. Taki sam 
stosunek istnieje przy zarobkach 
 robotnfków innych kategorji. Nie 
dziw, że w takich 'warunkach ro- 

jotnicy z niemieckiej części Sia- 


'omo 


Sądzimy, iż piękny cel zachęci nasze 
społeczeństwo do poparcia, a park 
zaroi się od ofiaraych gości. 


SZCZEGÓŁY A 


bankructwo. 


proc. przy wód- 


€ 


>} S K RA* — czwartek 17 maja 1923 roku. 


W niedzielę, dnia 20-go maja r. 


b.’ odbędzie się w soa sired 


i PIERWSZA WIELKA ZABAWA 


NA DOCHÓD KOLONJI LETNIH MIASTA SOSNOWCA. 


NA CAŁOŚĆ ZABAWY ZŁOZĄ SIĘ bogata loterja z inwentarzem żywym i mar 


amerykańska licytacja, poczta francuska z w 


kursem i j 


ska, zwłaszcza 
tutaj pracy dobrze płatnej, aby 
zrobić miejsce tutejszym robotni- 
kom polskim, zatrudnionym -do- 
tąd na Sląsku Opolskim. 

« Stąd łatwo sobie wyobrazić 
niedolę robotników polskich, miesz- 
kających w województwie, ale 
zatrudnionych na Sląsku Opol- 
skim, gdyż zarabiają daleko mniej 
niż wynosi minimum egzystencji, 
podczas gdy odwrotnie robotnicy 
zamieszkali na Sląsku Opolskim 
ale w województwie zatrudnieni, 
zarabiają dwa razy tyle, co by 
zarobili pracując w tamtejszych 
przedsiębiorstwach. 

Niewątpliwie sejm i wojewódz 
two zajmą się tą sprawą, gdyż 
położenie robotników tutejszych, 
zmuszonych pracować na Sląsku 
Opolskim, rzeczywiście stało się 
strasznym, W tych warunkach 
przedewszystkiem wymiana ro- 
botników w obu częściach Slą- 
ska stała się koniecznością, i no- 
wi „Komisarze pracy', usta30- 
wieni w myśl konwencji genew- 
skiej z ramienia ligi narodów, 
będą tu miell właściwe zadaniom 


ich pole działania. 


Zresztą i drożyzna w niemie- 
„€kiej części Sląska — w porów- 
naniu z warunkami życiowymi i 
zarobkami na Sląsku polskim — 
"jest > ógrómna, ` Ceny _tamtejsze 
wprawdzie zbliżone są do cen w 
województwie, wobec jednakże 
”marnych zarobków tamtejszych, 
ceny te wydają się być dwa ra- 
zy wyższymi niż ceny w wo- 
jewództwie. Funt naprzykład 
słoniny lub sadłe koszstuje w 
"Katowicach 11,000 marek pol- 
skich, a w Bytomiu 8,000 marek 
niemieckich czyli 'w przybliżeniu 
również. 11,000 marek polskich 
po przeliczeniu na walutę. pol- 
ką.“ Funt wołowiny kosztuje w 
Katowicach . 7,800 marek. pol- 
skich, aw Bytomiu 6,000 marek 
„niem. funt najlepszej kiełbasy w 
Katowicach 11 „000 marek „pol- 
skich a w Bytomiu do 10,000 
marek niem. Już z tych kilku 
przykładów wynika, że stosunki 
życiowe dałeko lepsze są w wo- 
„jewództwie Sląskim od  stosun- 
"ków na Sląsku Opolskim. 

Teatr polski w Katowicach 
przechodzi obecnie poważny kry- 
zys finansowy. Rzecz smutna 
lecz prawdziwa: Teatr nie może 
się utrzymać i Ati przed smut: 
ną koniecznością „likwidacji. 

Niemcy już zacierają ręce z 


radości, w nadziei pozyskania 


gmachu teatru miejskiego, w któ-. 


rym dotąd mieści się teatr pol- 
ski, całkiem dla siebie w razie, 
gdyby teatr polski zwinięto. Jest 
jednakże nadzieja, że do tego 
nie dojdzie, jakkolwiek okazała 
się potrzeba zmniejszenia teatru, 

Dotąd mianowicie teatr. polski 
składał się z opery, baletu i dra- 
matu. Istnieje zamiar zlikwido- 
opery i baletu, tak, że pozostał 
by tylko dramat, W miarę po- 
trzeby zjeżdżać ma do Katowic 
na występy gościnne opera kra- 
kowska lub warszawska. 

Dla „prestige“. polskiego na 
Siąsku było by naprawdę stratą 
niepowetowaną, gdyby dalszy 
byt tak ważnej placówki kultu- 
ralnej, jaką jest teatr polski w 
Katowicach, miał być na szwank 
narażony | Aleksy Pająk. 


robotnicy nie- 
mieccy nie myślą o pozbyciu się 


ze większą nagrodą, wspaniały i smaczn 
bufet bogato zaopatrzony w napoje zimne i gorące, tańce 
majowe, ognie sztuczne i mnostwo innych atrakcji. 


1508—2 


Wiesel wg 


(Z wczerajszych pism. i depesz.) 


— Podczas Zielonych Świąt 
odbędzie się w Równem pierwszy 


wołyński ziazd oświatowy, orga-. 


nizowany przez macierz szkolną. 
Udział w zjeździe  przyrzekii: 
marszałek Trąmpczyński, pos. 
Sołtyk: biskupi Dubowski i Go- 
dlewski, oraz delegaci z całej 
Polski. W dniach 20 i 21 maja, 
zjazd obradować będzie na zam- 
ku Lubomirskich w Równem, a 
22 w liceum krzemienieckim. 


— QOnegdaj o godzinie” 7-ej 
wieczórem na 143 kim. pomię> 
dzy stacjami Międzychód — Ro- 
kitnica przed nadejściem pociągu 
osobowego Nr. 2032 niewiadomi 
złoczyńcy 'podłożyli stos kamieni. 
Pociąg zatrzymano. Po usunię- 
ciu przeszkody pociąg wyprawio- 
no z opóźnieniem 15 minut. 


— Staranień |wowsxich na- 
czelnych władz wojskowych od- 
było się dzisiaj w cerkwi prawo- 
sławnej nabożeństwo żałobne z 
powodu zgonu szefa sztabu ge- 
neralnego sprzymierzonej armji 
rumuńskiej Ś p. generała Chri- 
stescu. 

— W mministerjum pracy opra- 
cowany już został projekt usta- 
wy w przedmiocie opieki nad 
dziećmi. 

Projekt opiera się na*związku 
organizacji opieki nad dziećmi i 
jeditąstek interesujących się tym 
zagadnieniem. Komitet ten jako 
zadanie stawia sobie utrzymanie 
jedynie wzorowych i specjainych 
zakładów opieki nad dziećmi,ini- 
cjatywę w zakresie naukowym, 
oraz opracowywanie zagadnień z 
zakresu opieki społecznej. ją 


;— Korespondent „Daily Mail“ 
donosi z Lozanny, Że w kołach 
uczestników konferencji krążą po- 
głoski jakoby udało się ryć 
i unicestwić spisek, którego ce- 
lem miało być zamordowanie 
Ilsmeta baszy. Dzięki ostrzeże- 
niom rządu francuskiego policja 
szwajcarska zapobiegła  przyby- 
ciu ormianina, który miał zamor- 
dować ismeta baszę. 


— Hr. Stanisław Badeni ofia- 
rował akademii umiejętności w 
Krakowie 20 miljonów marek 
polsk. z przeznaczeniem na pu- 
blikacje, które ofiarodawca wraz 
z zarządem akademii EA 0- 
kreśli. J * 


— Na posiedzeniu sejmowej 
komisji przemysłowo-handiowej, 
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wybrano delegata sejmu na zjazd 


międzyparlamentarny przemysło- 

w Pradze w osobie posła 
Kucharskiego (związek ludowo- 
narodowy). 


— Podczas przyjęcia na dwor- 
cu w Pradze wyraził marszałek 
Foch  ubolewanie z powodu 
śmierci żony prezydenta Masary- 
ka i zabójstwa min. Raschina, 
Następnie wspomniał o ciężkich 
warunkach, przeżyciach i zasłu- 
gach natodu czeskiego i końco- 
wym jego zwycięstwie. W koń- 
cu przemówienia marszałek Foch 
oświadczył, że pochód nad Ren 
był walką o wolność wszystkich 
uciemiężonych i spodziewa się, 
że gdyby walka miała się 
jeszcze raz powtórzyć Czechy 
znajdą się przy boku Francji, 


„węgiel, NA 
wielkim kon- ~ 


SZCZE 


Wojownieza m mowa Lajly 
Trockiego.  - 


Polska mowa w radzie wo- 
jennej— Polska zbroi się „ko- 
łonialnym wojskiem Francji*! 


Moskwa, 15 maja. 


Na ostatnim posiedzeniu so- 
wieckiej rady wojennej Trocki 
złożył prowokacyjne oświadczenie 
w związku: ze zwiększeniem licz- 
by aeroplanów w armji sowie- 
ckiej. Wspominając o otrzyma- 
niu przez Polskę 400 miljonowe= 
go kredytu od Francji, Trocki 
oświadczył: 


— Nie ulega wątpliwości, że 


"Polska, otrzymując pożyczkę od 


rządu Poincarego, zobowiązała 
się trzy czwarte tej pożyczki u- 
żyć wyłącznie na potrzeby woj- 
skowe; według posiadańych przez 
nas danych przystąpiła już do 
reorganizacji i wzmocnienia arty- 
lerji i wojsk technicznych. Fakt 
ten zmusza Rosję do przeciw- 


4 Sądzimy, iż piękny cel zachęci nasze 
społeczeństwo, do poparcia, a: park 
zaroi się od ofiarnych gości. 


w AE Gor 


stawienia przygotowaniom Polski 
odpowiedniego uzbrojenia. 

Po tej prowokacji która ma 
uzasadnić nowe zbrojenia sowie- 
ckie, przeszedł Trocki do takich 
wyraźnych pogróżek: 

Zdaje mi się — mówił — że 
pożyczka ta figuruje we francu- 
skich wydatkach państwowych 
nie jako kredyt dla rządu poł- 
skiego, lecz jako koszt utrzyma- 
nia wojsk kolonjalnych Francji 
na wschodzie Europy, albowiem 
opinja francuska i rosyjskie sfe- 
ry rządowe są doskonale poin- 
formowane o zdolnościach płat- 
niczych naszego sąsiada. Rosja ze 
swej strony ma prawo spodzie- 
wać się, że w danym wypadku 
umożliwia nam pan Poincare zu- 
żytkowanie w przyszłości dosko- 
nałego uzbrojenia wojsk polskich 
na potrzeby armji. czerwonej, któ- 
ra w ten sposób jeszcze raz o- 
trzyma broń za pieniądze frar- 
cuskiej burżuazji i imperjalistów. 


Wybuch 34homby w Krakowie. 


Onegdaj wieczorem około godz. 
9-ej mieszkańcy ulicy Orzeszko- 
wej i sąsiednich zostali zaalarmo 
wani gwałtownym hukiem. Jak 
się okazało niewykryci na razie 
sprawcy podłożyli bombę w do- 
mu przy ul. Orzeszkowej |. 7 na 
Kazimierzu, mieszczącym wyda- 
wnictwo sjonistycznego „Nowego 
Dziennika'".Bombę podłożono we 
framudze klatki schodowej po- 
między lokalem redakcji a mie- 
szkaniem redaktora Szwarzborta. 
W zecerni podówczas nie było 
nikogo. Redaktor Sz. bawi w 
Warszawie. W zecerni na l-ym 
piętrze znajdował się tylko jeden 
zecer, oraz jeden `z dyżurnych 
redaktorów, Zecersia na parte- 
rze nie była pełna pracujących. 

Bomba wyrwała balkon, po- 


| 


Z kraju. 


Napad bandytów rod; Chrza- 
nowem. Onegdaj wieczorem o- 
koło godziny 9 szedł drogą do 


"Chrzanowa niejaki M. Grzywek 


wraz z Żoną swą. Kiedy wy- 
mieniony znalazł się na odcinku 
drogi, który biegnie przez las — 
w pewnym momencie z gęstwy 
drzew z obu stroń drogi wybie- 
gło nagle 4-ch, mężczyzn. Na 
twarzach ich widać było maski; 
w rękach zaś połyskiwały rewol- 
wery. 


Jeden z bandytów krzyknął: 
„tęce .do góry, bo strzelamy — 
pddać pieniądze!“ 


Napadnięty zasłonił sobą żonę 
i odparł, że pieniędzy przy so- 
bie nie posiada. Wówczas na- 
pastnicy pochwycili ofiary i za- 
ciągnęli je w głąb Jasu. Tu przy 
świetle kieszonkowej latarki e- 
Jlektrycznej rozkazali się G. ro- 
zebrać. 

Podczas tej przymusowej re- 
wizji zabrali bandyci znalezione 
w ubraniu 50,000 mk. Doko-= 


- pawszy tego dwóch z napastni- 
i | 


« Kraków, 16 maja. ' 


tworaą dziurę w strychu i zruj- 
nowała klatkę schodową na wy- 
sokości pół piętra Również w 
zecerni |-go piętra wyrwała ścia- 
nę. W ludziach ofiar nie było, 

Spadające gruzy o mały włos 
nie zabiły. znajdującego się przed 
domem wywiadowcy policji. Ca- 
ły plac przed domem zawalony 
jest stosem wydartych cegieł i 
wyrwanych drewnianych  szalo- 
wań oraz odłamkami szkła. 


Na miejsce wypadku przybyła 


natychmiast straż ogniowa i po- 
licja. , Zaaniem tej ostatniej obe- 
cnie uda się już wyłapać zbrod- 
niarzy, gdyż według słów kiero- 
wników policii krakowskiej, tym 
razem „zostawili oni > bilet wizy- 
towy“, 


ków zabierało się do przeprowa- 
dzenia rewizji osobistej żony G. 


Grzywek począł. się rozpaczli- 
wie rzucać. Po wielu wysiłkach 
udało mu się wyrwać z rąk o0- 
prawców. Wówczas jeden z ban- 
dytów oświadczył mu, że puszczą 
jego żonę woino jeśli im wyda, 
gdzie ma ukryte pieniądze w 
domu, 


Cała ta scena rozgrywała się 
na skraju lasu. Nagle ukazał się 
na drodze automobil, na widok 
którego G. począł głośno krzy- 
czeć í uciekać wzdłuż drogi. 
Część rabusiów rzuciła się za 


"nim w pościg. Podczas tego żo- 


na G. wyrwała się również z rąk 
napastników i poczęła uciekać. 

Obojgu udało się cudem pra- 
wie umknąć. 


Schwytanie bandyty. Od 
dawna grasował w okolicy Lwo- 
wa bandyta Harczenko. Czasem 
przychodził on do swej siostry 
na Zofjówkę. Urządzono więc 
tam zasadzkę. Bandyta spo- 
strzegłszy się zaczął s' wiać o- 
pór. Strzelił dwukrotni: do po- 
licjanta,. lecz nie trafił, Kiedy 
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` — Fiakr czekal 


Nr. 107. 


bandyta wystrzelił wszystkie na 
boje, policjant chciał go schwy- 
łać. Harczenko wydobył nóż i 
zranił policjanta i zbiegł Je- 


i 
1 
x 
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„I S K R A“ — czwartek 17 maja 1923 roku. 


dñak na przedmieściu Wólka 
przyłapano go i aresztowano.- 


'. Harczenko stanie przed sądem 


doraźnym. w 


Potworna żbrodnia 


handlarki żywym towarem. 
Niesłęzhany fakt więzienia dziewczyny w Stanisławowie. 


Jeden z posterunkowych p. p. 
pełniący służbę na ulicach Stani- 
sławowa, zauważył bladą i wy-, 
mędzniałą dziewczynę, wałęsającą 
się bez celu. Sprowadzona do 
komisarjatu policyjnego robiła 
wrażenie napół obląkanej, a py- 
tana o generalja, ze strachu i 
wycieńczen.a wprost słowa wy- 
dobyć mie mogła. Gdy ją dopiero 
nieco nakarmiono i dano odpo- 

Scząć, dziewczyna rozpoczęła swo- 
je opowiadanie, którego treść wy- 
wołała przerażenie nawet u o- 
trzaskanych z rozmaitymi trage- 
djami funkcjonarjuszy policyjnych. 
Dziewczyna nazywa się Anna 
Guryń, lat 18, a pochodzi z pew- 
nej wsi pow. kosowskiego. Tam 
to przybyła przed kilkoma tygo- 
dniami żydówka Regina Buchhal-/ 
ter, lat 30, bez zajęcia, zam. w 
Stanisławowie przy ul. Ugodnej 
1. 51 pod pozorem bardzo do- 
brej służby zwabiła nieświadomą 
dziewczynę do Stanisławowa. Na- 
tychmiast po przybyciu do miasta 
zamknęła ją w osabnej izbie, a 
wieczorem wpuściła -do miej ja- 
kiegoś mężczyznę, który mimo 
rozpaczliwych krzyków i obrony 
dziewczyny, dopuścił się ohydne- 
altu. Od tej chwili zaczęło 

się dla biednej dzięwczyny istne 
pasmo mąk i katuszy, gdyż zwy- 
rodniała, baba, grożąc dziewczy= 
nie śmiercią, morząc ją głodem 
i katując biciem do krwi, pow- 
tarzała wciąż powyższe praktyki, 
a otrzymane w ten sposób pie- 
niądze zabierała w całości. ż 
obyt dziewczyny w tych wa- 
runkach był w -całym tego słowa 
znaczeniu więzieniem, bo Buch- 
halterowa nie pozwoliła jej ani 
na krok wydalić się z raz zaję- 
tej izby, a gdy sama zmuszoną 
była wyjść na miasto, zamykała 
‘drzwi na klucz, zasłaniając okna 
szczelnie storami. Sąsiedzi słysze- 


' li wprawdzie dość często krzyki 


i jęki ofiary, na ich zapytania 
jednak odpówiadała B., że ma 
krnąbrną służącą, którą musi cza- 
sem ukarać, 

Doszło wreszcie do tego, że 
Guryniówna nabawiła się strasz- 
nej choroby, fakt ten jednak zu- 
pełnie nie wzruszył zezwierzęco- 

"nej kobiety i mimo próśb i bla- 
gań ofiary, zmuszała ją w dał- 


MIT) 


Podczas gdy Beraud płacił w 
restauracyjsym gabinecie, Will 

tt potrząsnął silnie Eugeniu- 
szem Loiseau, który po kilku mi- 
nutach wstał na nogi i dla wy- 
bicia, jak mówił, klina klinem. 
wypił resztę szampana, znajdują- 
cą się w butelce, 

— Gdzie idziemy? — zapytał 
przytłumionym głosem. 

— Spać.. spać, mój 
— odrzekł Wili Scott. 
* — Ja nie chcę wracać 'do do- 
mu... — zaprotestował Loiseau. ` 

— Nie obawiaj się —' rzekł 
Beraud; —  zaprowadzimy cię 


chlopcze 


„tam, Będziesz spał u mnie w ho- 


„ telu. 

— To dobrze. 
przed restau- 
racją. 

Dopomożono zejść introliato- 


, przybywającego 


Stanisławów, w maju. 
szym ciągu do haniebnego pro- 


. cederu, Widząc dopiero, że dziew- 


czyna już prawie kona z głodu, 
wycieńczenia i choroby, zawiozła 
ją osobiście do, szpitala, Okolicz- 
ność tę wykorzystała Guryniów= 
na i zbiegła po kilku dniach po- 
bytu w. szpitalu. Nie mając środ- 
ków do utrzymania, a będąc za 
głupią na to, by udać się pod 
opiekę władz, wałęsała się po 
ulicach, wyciągając rękę po jał- 
mużnę. 

Na skutek zeznań dziewczyny, 
zarządzono natychmiast areszto- 
wanie Buchhalterowej, która by- 
najmniej nie próbowała wypie-. 
rać się zarzuconej jej zbrodni, 
lecz przeciwnie zachowywała się 
w sposób niezwykle arogancki i 
bezczelny. 

lak straszny był jej wpływ na 
nieszczęśliwą dziewczynę, świad- 
czy o tym fakt, że Guryniówna, 
dowiedziawszy się na policji, że 
Buchhalterowa -ma być areszto- 
waną i z nią skonfrontowaną, 
poczęła urzędników całować po 
rękach  błagała ich wystraszonym 
głosem, by tego nie robili, bo B. 
z bewnością ją zabije, 

Naturalnie, zwyrodniałą kobie- 


tę oddano natychmiast do aresz- "*- 


tów sądowych, nieszczęśliwą zaś 
dziewczynę odesłano ponownie 
do szpitala celem gruntownego 
wyleczenia, 


` 


e Ed 


Kino „Zacisze“ Kimo „Zacisze“ 


Od czwartku dn. 17 b. m. 


JIMMY 


Nadzwyczajny sensacyjny film w 
7-miu aktach pełen niezwyklych 
i tragicznych scen z niedźwie- 
dziem w roli głównej, Prócz tego 
udział przyjmują znani artyści: 
Mia Pankau, Marja Foróćscu, 
juljusz Kohler i M. Lanner. 
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rowi i umieszczono go w po- 
wozie, gdzie Beraud siadł obok 
niego. 

— Do jutra moi chłopcy... 
śpijcie spokojnie—wyrzekł mnie- 
many burgundczyk. — Na ulicę 
de Buci. do Prowanckiego hote- 
lu! — zawołał na woźnicę, po- 
czem odszedł, udając chwiejące- 
go sięna nogach. 

Uszedłszy kilkanaście kroków, 
wyprostował się nagle a wybu- 
chając śmiechem, szedł na bul- 
war Szpitala. 


AYIA 8 2 KA din Wa MASZ WŚ 


Czytelnicy pamiętają zapewne 
agentą policji, Flogmy, przezwa- 
nego „Zapałką”, który wprowa- 
dził do gabinetu swego  naczel- 
nika Piotra Beraud, gałganiarza 
po objaśnieuia 
wzgłędem tajemniczego zniknię: 
cią Edmunda Beraud z dfdyjskie- 
go hotelu : 

Flogny ód dnia tego obowią- 
żzanym by. prowadzić patajemnie 
śledztwo, względem wszystkich ' 
członków rodziny ku„ca djamen- 


„ministra spraw 


f e 


TELEGRAM Y. 


"> (Przez telefon.) | 


Warszawa, 16 maja. 


U Na obszarze państwa polskie- 


go` zniszczonych zostało skutkiem 
działań wojennych w ostatniej 
wojnie światowej i wojnie bol- 
szewickiej ogółem 249 większych 
mostów kolejowych i 7.500 mniej- 
szych. Do końca r. 1922 odbu- 
dowanych zostało 31 proc. tych, 
mostów. Z pozostałych 70 proc. 
na rok bieżący przewidziana jest 
odbudowa około 20 proc. 
Obecnie w trakcie odbudowa- 
nia znajdują się z większych me- 
stów: ma Bugu pod Małkinią, na 
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Odbudowa mostów i dworców 
| kolejowych. 


Warcie pód Sieradzem, 2 wielkie 
sklepione mosty.na linji Stani- 
sławów—Woronienka i 2 wielkie 
mosty na Horyniw i na Prypeci. 

Dwofców kolejowych zniszczo- 
no poczas działań wojennych 0- 
gółem 93, -magazyrtów 491, stacji 
wodnych 354, domów mieszkal- 
nych 1,358, budynków admini- 
stracyjnych 250, ianych ważniej- 
szych budynków 304. 

Z tego. do końca r. 1921 od- 
budowano 50 proc., pozostaje ' 
jeszcze dd odbudowy 50 proc. 


Konflikt angielsko-rosyjski.  : 


Londyn, 16 maja. 
Bonar Law, który od kliku dni 
przebywał w Aix Les-Bains we 
Francji wbrew zamiarowi pozo- 
stania tam do końca. miesiąca, 
powrócił dziś do 'Londynn. 


Nagły powrót wywołał w ko- 


łach politycznych . wielkie zdu- 


mienie i domysły, że Bonar Law 
powrócił na usilne prośby rządu 
celem wzięcia udziału w naradach 
w sprawie stosunku Auglji do 
Rosji „sowieckiej. 


‘| Powrót prezydenta "ministrów 
jąk również prośba o, dymisję 
wewnetrznych, 
której nie przyjęto, un.ożiiwiły 
znów rozszerzenie pogłosek - o 


© Konferencja ambasadorów uznała 


rzekomym przesileniu rządowym. 

Wszystkie te okoliczności skła- 
dają się na bardzo podniecony 
nastrój, tymbardziej, że coraz po- 
wszechniejsze jest przekonanie, 
iż konflikt z Rosją nie będzie 
załatwionyą ugodowo, 

„Times“ omawiając notę ro- 
syjską, pisze, że rząd angielski 
nie mógłby ją nazwaćszadawala- 
jącą,  Ułatwieniem sytuacji by- 
łoby zupełne zerwanie stosunkó 
z Rosją. uż.6 komoh 

„Daily Telegraph" stwierdza, 
że konferencja angielsko-rosyjska 
jest zbyteczna i byłaby. szkodli- 
wa, gdyż oznaczałoby poniekąd 
uznanie Rosji sowieckiej. 


— 
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. decyzje litewskie za nieważne. == 


Warszawa 16 maja. 


Ministerjum spraw zagranicz- 
rych otrzymało z Paryża wiado- 
mość, że dn. 9 maja konferencja 
ambasadorów postanowiła zawia- 
domić rząd litewski, że mocar- 
stwa sprzymierzone, reprezento- 
wane w konferencji i posiadają- 


ce wyłączne prawo suwerenne na 
terytorjum Kłajpedy, uważają za 
nieważne decyzje rządu litewskie- 
go co do ogłoszenia autonomii 


tego terytorjum, jako przesądza- 
"jące rezultat b 


ących obecnie 
w toku negocjacji, dotyczących 
statutu terytorjum Kłajpedy, ~ 


Rozszerzen e okupacji francuskiej. .. 


Berlin, 16 maja. 

Francuzi obsadzili NAA 
niemiecką fabrykę barwników w 
Hoechst, Robotnikom niemieckim 
zakazano wstępu do fabryki. W 
mieście Hoechst ogłoszono ‘stan 
oblężenia. Obsadzono również 
fabrykę aniliny i sody w Lud- 
wigshafen. Według oświadcze- 
nia francuskich władz okupacyj- 
nych, obsadzenie tych fabryk na- 
stąpiło na przeciąg 8: dni, celem 
zarekwirowania i wywiezienta ta- 


tów, których adres podał Piotr 
Beraud. j “WA 

Ow agent ufał w swoje zdol- 
ności policyjne, a mimo, iż żad- 
ne światełko nie prowadziło go 
na ślady znikniopego Edmunda 
Beraud, nie tracił nadziei. iż w 
swoich poszukiwaniach otrzyma 
skutek pożądany. 

Notatki, nadesłane z Kalkuty, 
nie oświeciły w niczem spra- 
wiedliwości. 

Sędzia śledczy, któremu: po- 
wierzono tę sprawę, chciał ją już 
złożyć do akt, co się równa wie- 
cznemu pogrzebaniu, gdy naczel- 
nik policji, oznajmiwszy mu o 
bytności gałganiarze, prosił go, 
ażeby był jeszcze cierpliwym. 

Sędzia więc czekał. GG 

Flogny zabrał się do dzieła. 
prowadząc je sam tylko wbrew 
zwyczajowi, ponieważ w spra- 
wach iego rodzaju zwykle dwaj 
agenci pracowaii wspólnie, ażeby 
w razie wypadku bionić się w 
potrzebe i czuwać wzajem -nad 
sobą. 

Pierwsze kroki uczynił Flognv 


kich ilości barwników i chemi- 
kalji, do których dostarczenia na 
rzecz Francji i Belgji Niemićy źo- 
bowiązały się w traktacie wer- 
salskim. Dziś teź francuzi obsa- 


dzili miasto Limburg, położone 


* 


na terytorjam niemieckim. bsa- 
dzenie fabryki barwników w Ho- 
echst jest o tyle zdarzeniem po- 
ważnym, ile że Niemcy  dotych- 
czas zazdrośnie kryli tajemnicę 
sporządzania barwników. i 


w celu poznania licznych krew- 
nych znikłego m'ljonera. 

Chodziło mu o odkrycie rze- 
czywistego stanowiska, jakie każ- 
dy z nich zajmował, o kontrolo- 
wanie ich sposobu życia. oraz 
stwierdzenie, czy nle moźna by- 
ło którego z nich podejrzewać 
o spełnienie zórodni na Edmun- 
dzie Beraud. 

Kilka dni czasu wystarczyły 
mu ma przekonanie się o stanie 
pieniężnym i moralnym całej tej 
rodziny. 

Niektórzy, z nich walczyli z 
trudnościami życia, inui znajdo- 
wali się w ciężkiej nędzy. 

-La Fougere. dyrektor teatru 
Fantazji, odebrał sobie e dla 
braku pieniędzy, bankier Verrie- 
re musiat przybrać wspólnika dla 
uniknienia upadłości. 

Tym sposobem wszelkie po- 
ejrzenia wymierzone przeciw 
tóremu z członków rodziny, 0- 
} ezały się bezzaszdnemi. Jasno. 
się ta-w oczy rzucało agentowi 
który przyszedłszy do naczelnika 
zaczął za jego upoważnieniem 
S 


} 


LJ 
Nastroje W 


spraw polsko-gdańskich przez se- l 
nat, 1 i Ši 


Gh 
"darze i Piatigorsku przeciwko ik | 


ra a 


Wyjazd delegacji sowiecki 


Z Lozanny. ii 
Lozanna, 16 maja. ży 
Delegacja rosyjska opuścił 


Lozannę. Ahrens, który nagle po- 
czął manifestować bardzo ciężki | 
stan zdrowia, wniesiony został do | 
wagonu ostentacyjnie na noszach | 
szpitalnych, ` \ za 


Żniwo śmierci w Rosji. 


? Moskwa, 16 maja | 
W ciągu drugiej połowy kw et- 
nia wykonano tu 2,348 egzeku- | 
cji Odbywały się one przewał- | 
nie w więzieniu na Butyrkach, 
przyczym skazańców zabijano to- 
porem lub szabłami, aby w ten 
sposób nie zwracać niczyjej uwa- | 


gi odgłosem strzałów. "AR 


Gdańsk, 16 maja. | 
„Dziennik Gdański* podaje, że jj] 
gdańskich wywołuje liczne od- 
dźwięki wśród gdańskich pań. 
sejmowych. Nacjonaliści, któ:z, ` 
nadają ton polityce gdańskie, | 
prą do tego, aby Polskę pozb- | 
wić wogóle praw przyznanycć | 
jej w Gdańsku, i domagają s. | 
aby senat nie ustępował ani Ka $ 
krok wobeć żądań polskich. Stron- JĄ 
nictwa umiarkowane z lękie' s || 
śledzą zaostrzenie się stosunców | 
i nie godzą się na obecay kieru || 
nek polityki senatu, Wreszcie le” i 
wica stanowczo  sprzeciwila się || 
takiemu jak obecnie traktowaniu | 


jj) 


Terror bolszewicki szaleje. 
Ryga, 16 maja. | 


Ostatnie niepowodzenia dyplo- || 
miatyczne sowietów wzmocniły - 


FE it) 
T 
a 
va 


| 
| 


-stanowisko lewicy komunistycznej. | 


Dzięki temu w Rosji zaczęła się 
nowa faza terroru. Wśród ducho- | 
wieństwa, inteligencji i robotmi- | 


lityczny przygotowuje szereg wiel- TA 
kich procesów. Tak więc w Mi | 
kołajewie rozpocznie się wkrótce 1 


ganizacji eserów, a w. Ekaterin 


zwanym zielonym. Przed trybu- | 
nałem rewolucyjnym stanie am | 
140 kozaków i włoścjan pod za- 
rzutem należenia do band po- | 
wstańczych. Do odpowiedzialuc | 
ści pociągnięto również licznych | 
duchownych oraz osoby świeckie | 
z powodu tego, że ujęli się oni | 
za patrjarchą Tichonem. 


[| 
f 
| 
| 
objawiać swoje zapatrywania pe 
tę sprawę, UM 
s — Mak pan naczelnik, jak ja | 
— mówił Flogny — jesteśmy Hd 
przekonanymi, nieprawdaż, że. 
Edmund Beraud nie żyje? 
M Zapytany poruszył głową twierz | 


p- 
+ 
ł 


zĄCo. À 

— Jak również mamy to prze- 
konanie — mówił agent dalej — 
że zbrodnia  spełaioną zosta a 
ponieważ mordercy spodziewali | 
się znaleźć przy swej oiiejze | 
czek, przedstawiający miljonow 
majątek, | 

— To nie ulega zaprzeczeni 

— A zatem ludzie, którz 
przygotowali ów cios i zabi 
człowieka, nie odniósłszy korz: 
ści z popełnionej zbrodni, m: 
sieli wiedzieć o istnieniu czek 
jako też zarazem o  kolosalm 
cyfrze tegoż, ` . 


D. c m. 
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/72.77w. DRUKARSKIEGO i WYDAWNICZEGO 


„ZURJER ZACHODNI: S. A. 


SOSNOWIEC, ULICA DĘBLIŃSKĄ Nr. 1. 
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Wykonywa wszelkie roboty: 
w zakres drukarstwa wchodzące. 


'W 8 kl. Szkole Rea nej Żeńskiej 
H. RZADKIEWICZOWEJ 


 wśosnowcu, nl. Dęblińska nr. 1. 14245 
Zapisy dla nowowstępających od 22 maja t.r. w godzinach od8 rano do 1 popoł. 
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K o ile możności zaraz, która może się wykazać świadectwem lub 
rekomendacją, że była dłuższy czas, na posadzie, umie gotować, 
prać i zna wsąpikie prace domowe. _ Płacę wysoką pensję. 


© SZUWARiOWA, Katowice, ul. Poprzeczna 2, tel. 1201. . 
: 8005655833303 331690300048266868350 


HURTOWY SKŁAD-SKOR 
M. KROMOŁOWSKI, BĘDZIN 
ul. KOŁŁĄTAJA Nr. 29. _ Telefon Nr. 95 


posiada stale na składzie: 


podeszwy, chromy, giemzy, blanki, juchty, 
skóry meblowe, samochodowe i powozowe. 


Dla kopalń i hut 
pasy skórzane, troki do szycia pasów, pakun- 


ki, pierścienie i manżety skórzane, ochronki 
skórzane dó rąk (łapy) itp. 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA. 
STAŁE tnieligentna,.sollata. pa- Przystąpię 
do korzystnego interesu 


 mienka, chrześcjanka z 4-klaso- 
mając gotówki 


wym wykształceniem, znająca ję- 
200 milj. mk. 


| zyk niemiecki i stenografję polską, 
celem pomocy w udzięlaniu lekcji 
Oferty do „Iskry“ pod - 
pitał* do dn. 19 b.m. R 


OOOOWOGOOWOOOOW 
CEGŁY MASZYNOWE 


| szkanie wspólne. dobre warunki i ro- 
sprzedaje 


f dzinne traktowanie. > 
Oferty z życiorysem kierować da 

Cegielnia Raka 

w iiałej Dąbrówce koło Szopienic. 


WG DOW WN 


1078 
Sa 


Administracji „lskry* pod „Steno- 
| gráfja“, 1445—1 


! ki 
WLADTY **enoroby © MIBTSIOWE 
| ieczy „Balsam Thlocolan Age“. 
. Używa się za poradą lekarza. 
sprzedają apteki i składy aptcczne. 
Re. 1033—12 
+. Choroby żołądka, kiszek, nefek, 

i K Kaer akojo hemorojdy it p. |, 
erse SZWAJCATSKIE gorzkie ZIOŁA 


|| Dr. Bauera— oryginalne z marką 
Kogut“. 
apteki i składy apteczne, 


Drone ogłoszenia. 


_ | Sprzedają 


0 
| Kupno i sprzedaż. | 
2Uu mk. za wyraz 


_ KUPUJCIE 
1 BONY ZŁOTOWE! : 


A 


D” sprzedania: szafy, bieliźniarki, 
łóżka dębowe, otomana, kanapa, 
stoły, krzesia dęoowe stół rozsuwa 

ny, komody, etażerki, kwietniki, ramya 
do firanek, maszyna do Szycia. 1'0g0l 
Nowopygońska 17 Antczak. 1457-1 


Redaktor W. Monsiorski, 


1492 -3, 


Q0'wi"ie sprzedam ' sklep z całym 


urządzeniem rest. przyległe dwa , 


pokoje z kuchnią, punkt bardzo dob- 
ry. Wiadomość „iskra* Sosnowiec. 

. 1467—1 
Oz! Koncertowy komplet instru-/ 

mentów dętych i rżniętych mało 
używanych dobrej firmy do sprzeda- 
nia. Wiadomość w Administracli „l= 
skry“. - 1488—2 


sprzedania dywan używany 2x7, 


o 
D metra. Wiadomość w „Iskrze*, 
> 1496-2 
portepian*krótki, czarny, zagraniczny?! 
prawie nowy sprzedam okazyjnie, 
osiem miljonów. Florjańska 35, j- 
ciechowski. 1499-2 
Sprzedam maszynę go pisania Cha- 
monad Maiachowskiego Nr. 14 Dra 
wicz. f 1511 
M: 4na Pomorzu i w Poznań: 
skiem). ziemskie, miejskie, miy- 
uy wodnę, motorowe i parowe, fabry 
ki, kamienice, wille, restauracje, przed 
siębiorstwa handlowe stale ma na 
sprzedaż „w największym wyborze: 
„Fortuna“ Torun, Szeroka 
1425—3 


le robi ten, kto zanim coś kupi, 
nie zwiedzi pierw centralnego 
składu mebli nowych i używanych 
gdzie znajdzie największy wybór w 
towarze po cenie bardzo. umiarkowa- 
nej. B. Błotniewski, 3 Maja 7. 
1523—4 


Posady i prace, 
Zaofiarowane 200 mk. za wyraz. 


otrzebna kucharka i niania do dzie- 
ci, kandydatki niech się zgioszą 
do pani Błonisławy Kraupe. Sosno- 
wiec, Aleja 7, 1434-1 
pocz subjekt fryzjerski zaraz 
na stałe. Niwka |abłoński, 
1507—2 
o hotelu „Bristol* w Będzinie po- 
trzebni zaraz numerowy, nume 
rówka i pomocnik: numerowego, u- 
miejący czytać i pisać ze Świadec- 
twami. 1530-2 


| Poszukiwane 100 mk. za wyraz. | 


oszukuje miejsca bufetowej lub eks 
pedjentki.. Wiadomość w Admin. 
„Iskry“. - ` 1489—1 
Mey handlowiec przyjmie odpo- 
wiedzialńą posadę za kaucją w 
poważnej firmie. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje: J. Gościej, Sosnowiec Kon 
rada 1 S. , 1513—4 - 


D° drugiego roku nauki przedszkol- 
nej poszukuje 3 dziewczynek inte 
ligentnych na . powakacje. arszaw- 
ska 6 m. 6. Tamże okazyjnie tanio pa 
rę kompletów porcelanowych do ka- 
wy. , 1430—1 
posta pracownia kołder watowa- 
nych i p chowych przyjmuje za- 
mówienia i przeróbki z w:asnej waty 
po cenach bardzo przystępnych, robo- 
ta solidna. Będzin, Górna 10, H, Haj- 
kiewicz. 1457-3 
Zsmiedię 3 pokojowe m eszkanie w 
Będzinie na takież w SOSNOWCU, 
3 
» 


Lokale. 
200 mk. za wyraz. 


Zgłoszenia w Adm. „iskry* pod 
pokoje“. 1523—53 
Karaer poszukuje pokoju w 50s- 
-snowcu lub na Pogoni, umeblo- 
wanego albo nie, przy ‘rodzinie od 
<araz. Warunki uv omowienia. Zgio 
sıć do „iskry“ dla „AA.“ -© 1516—3 


poszukuje mieszkania 3 pokojowego 
ew. mniejszego», w Sosnowct. 
Czynsz obojętny, pośrednictwo pożą- 
dane. Zgłoszenia w Admin. „Iskry“ 
pod „Czynsz obojętny“. 1529—3 


Różne. 
200 mk. za wyraz. 
pokoji z kuchnią, pożądany przcd- 


2 pokój i ogród — poszukuję w Bę- 
dzinie lub okolicy od września, lub 
wcześrńej. Czynsz całkiem obojętny. 
Zgłoszenia pod „Mieszkanie“ do Iskry 
Będzin. 1385—3 
Hoor pod Krakowem. Zakład Łe- 
czniczy „Goplana* (wyłącznić dla 
chrześcjan) pod kierunkiem D ra Tal- 
kọ.. Choroby: nerwowe, wewnętrzne, 
przemiany materji, kobiece, Całodzien 
ne utrzymanie przez maj 20,000. Po- 
koje 3000—80u0. Zamówiema przyjmu 
je Dyrekcja Ojców, poczta Skała. 
5 SĘ? 1373—2 
'eszkanie 4 pokoje kuchnia wszel- 
kie wygody w Sosnowcu zamie- 
nię na mniejsze w Warszawie. Oferty 
składać pod „B. Z.“ Administracja „l- 
skry $%8osnowiec, 1429—1 
ózefowi Szalonemu skradziono pa- 
tent przewozowy IV na handel na- 
białęm i. mięsem. 1522—3 
Po zaraz korepetytor do u- 
dzielania praktycznych lekcji z 
zakresu 4 klas gimnazjalnych, Wiado- 
mość w Adm. „Iskry”. 1524—2 
W: ksel Chaima Szpilera D. Tobja- 
sza Przedborskisgo ua Zlecenie 
Sz. Rotenberga w Radomiu na miljon 
mk. płatny 20 maja 1923 r. posiany 
pocztą zaginął, który unieważnia as 
15 


Zgubione dokumenty. | 


u 100 mk. za wyraz. 


śqrózet Cel zgubił książeczkę wojsko- 
wą wydaną przez PKU* Sosnowiec 
i kartę demobilizacji wydaną przez 
PKU Miechów. 1497-3 
A” Słomnicki zgubił kartę powo- 
łania wydaną przez powiat Ol- 
kusz, 1510—3 
„Jpoestaw Pietrzak zgubił przepustkę 
zagraniczną wydaną przez P K U 
Toruń 1506—3 
Szpigler Benjamiu (r. 1893) - zamie- 
szkały w Będzinie ulica: Browar- 
na 13 zgubił kartą powołania wyda- 
ną przez PKU w Będzinie i kartę re- 
jestracyjną wydaną przez polsk. kon: 
sulat w Bytomiu. 1504—3 
(Scapa Wsadysław zgubił portfel 
zawierający 6 *świadectw i kartę 
emerytalną. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić do filji „Iskry“ w Dąbrowie 
za wynagrodzeniem, 1509—3 
jKuuiskiemu Piotrowi skradziono 
dokumenty wojskowe wyd. przez 
PKU Będzin i dowod osobisty wyda- 
- ny przez gm. Praszka. 1428—2 
ipszyc Abram Szmul zgubił książe- 
<s czkę Kasy „Chorych. wydaną przez 
Oddział Powiatowej hasy Chorych w 
MEGZMIE: ol, * 1505>3 
itha} Witerak zgubił książćczkę 
gy Chorych wydaną przez fa- 
brykę „Fitzner 1 Gamper“, 1401—2 
ME Fijałkowski zgubił książkę 
Kasy Chorych wydaną przes kop 
„Piaski*. 1521—3 
ózef Białkiewicz zgubił dowód oso- 
bisty wydany przez pow. Busk. 
€ 1519—3 
jek Dafnet zgubił książkę wojsko 
wą wydaną. przez PKU, dosaowiec. 
zt, "_ 1525—3 


foee! Dawid Lejbuś zgubił dowód 
osobis y z fotografją, wyd. przez 
magistrat m. Będzina i patent na ar- 
tykuły spożywcze, wydany przez Ka- 
sę Skarbową w Sosnowcu. ,1438—1 
Zw Piotr (r. 1902) zgubił kar- 
tę powołania wydaną przez /PKU. 
w Będzinie. 1439—1 
Lise: Klermau Symcha (r. 1901) zgu 
bił kartę powołania wydaną przez 
PKU w Będzinie, 1440—1. 
MSZ Bajtel zgubił tymczasowy 
dcwód osobisty wydany przez 
Magistrat m, Sosnowca. 1441—1 
ózef Boroński zgubił dowód osobi- 
sty wydany przez magistrat miasta 
Sosnowca. 1443—1 
"ia Kasprzykówna zgubiła dowód 
osobisty wydany w Dąbrowie i 
świadectwo kwalifikacyjne zgubione 
na dworcu w Katowicach. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji „iskry* w 
Dąbrowie za wynagrodzeniem. 
2: i , 1446—1 
Hinda jachet Gitler zgubiła dowód 
** osobisty wydany przóz gminę 
Szczekociay. ~ 1453—1 
prania Dremniana zgubiła dowód o- 
sobisty wydany przez magistrat m. 
Sosnowca. y 1455—1 
pior oblachniński zgubił kartę powo - 
łania wydaną przey PKU Będzin. 
1462-1 
RZ Stanisław zgubił dowód o- 
scbisty wydany przez gm. Góry. 
1464—1 
franciszek Wilk zgubił na poczcie 
w Sosnowcu metrykę urodzemia 
paszport zagraniczny z iotografją Kar- 
tę zwolnienia wydaną przez P. K. U: 
Nowy Targ, i różne dokumenty, Ła- 
Skawy znaiazca raczy zwrócić do adm. 
„iskry“. 1465-1 
j scian Lisiecki zgubił tymczasowe 
zaświadczenie zwołnienia i książ- 
kę wojskową wydaną przez P. K, U. 
Częstochowa. . 


Szwarcnablowisjoskowi w pociągu z 
warszawy do Będzina skradziono 
kartę demobilizacji (r. 1898) wydaną 
przez 5 dywizjon taborów i dowód o 
WT wydany w Warszawie. 

1476—2 


($7amocha Chaim Ber zgubił zwol- 
nienie wojskowe wystawione przez 
Baon Wartowniczy 2/3, które unie- 
ważnia. 1485—2 
ieni Starozum skradziono świa- 
"dectwó przemysłowy IV kategórji 
na baadei cukierniczy na rok 1923, 
Nr. 1466. 1494—2 
Jepacemu Szocińskiemu skradziono 
ksiązkę wojszową wydaną przez: 
bl p.p, w Byugoszczy. 1495-2 
J= Cii zgubił książeczkę wojsko- 
wą wydaną przez PKU Sosnowiec 
ı kartę aemobilizącji wydaną 
PKU Miechów. 1497 


akób Witkowski zgubił tymczasowe 
J zaświadczenie demobilizacji wyda 
ue przez baon zap, 35 p. strzelców 
wileńskich. 1501—2 
oman Lanecki, Strzemieszyce Wiel-| 
kie zgubić dokumenty wojskowe 
wydane przez P. K. U. Lwów. ` 
e 1502-2 
m PEs Swiątkowski zguðit do- 
wód osobisty wydany przez gm. 
Kzęki. s 1514x—3 
W*vsaw Czyż zgubił książkę Ka 
sy Chorych. 1515—3 * 
Szymon Laib Kellerman zgubił tym- 
czasową legitymację wydaną przez 
Magistrat miasta Sosnowca. 
- À : 1426—2 
Szneia Józef zgubii książeczkę Ka- 
sy Chorych wydaną przez hutę 
„Konstanty* w Dąviowie Goraiczej. 
1503—3 


airn 


przez 
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Wydawca: Akc. l-wo Wrusarskie i Wydawaicze „Kurjer Łacaodai" 3 A Dęplińska l, 


(| 


Nr. 107. 


 Onegdaj w ministerjium skar- 
bu odbywała się w dalszym cią- 
gu konferencja z udziałem przed- 
= stawicieli sfer gospodarczych w 
~ sprawie miernika złotego. 
W dyskusji zabierali głos pp. 
/,_ Karpiński, Heilperin, Natanson, 
'* Zdziechowski, Wierzbicki i inni, 
| Przedstawiciele sfer gospodar- 
czych, uznając za słuszne w okre- 
sie przejściowym dążenie mini- 
sterjum skarbu do oparcia obli- 
_.  czeniowego złotego polskiego na 
` wartości złota, wyrażali obawę, 
"czy nie odbije się to niekorzy- 
stnie na stosunkach kredytowych. 
© — Minister skarbu wyjaśnił, 
| że jedyną prawnie obowiązującą 
< walutą będzie w dalszym ciągu 
|. marka, tranzakcje w złotych bę- 
< dą tylko dopuszczalne. Różnica 
<. między kredytami, udzielanymi 
|, w złotych i markach, polegać bę- 
< dzie tylko na znacznie niższym 


V 


4 
NĄ 


` gać na wprowadzenie złotego do 


_ życia goS$podarczego i że pożą- 
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0 stały miernik wartości. 


dana jest tu ewolucja naturalna. 
Drugą kwestją, która była oma- 
wiana na konferencji wczorajszej 
była sprawa perjodyczności ogła- 
szania kursu złotego obliczenio- 
wego. Minister skarbu oświed- 
czył, że dla celów skarbowych 
jedynie możliwym jest ogłasza- 
nie tego kursu raz na miesiąc. 
Do tego zdania przyłączyli .się 
przedstawiciele instytucji kredytu 
długoterminowego. Natomiast re- 
prezentanci banków i przemysłu 
przemawiali za ogłaszaniem go 
codziennie, co ułatwi stosowanie 
w życiu gospodarczym tego sa- 
mego złotego obliczeniowego, któ- 
ry będzie obowiązywał dla do- 
chodów państwowych (te gałęzie 
przemysłu, które już przeszły na 
kalkulacje w złotych, stosują przy 
obliczeniach kurs dzienny). 
Zamykając obrady minister 
skarbu oświadczył, że przy osta- 
tecznym redagowaniu ustawy o 
środkach przygotowawczych do 


wprowadzenia waluty złotej, wzię - 
te będą pod uwagę wypowie- . 


dziane na konferencji opinie. 


1 


| |. Jak się dowiadujemy, zapas wa- 
" lut w P. K. K.P. po przeliczeniu 
'. ma dolary Stanów Zjednoczonych, 
- przedstawia się jak następuje: 

W1923 1. w tysiącach dolar. 
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is 81 stycznia 6.487 
28 lutego 5.806 
31 marca 6.297 
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di 
/.. Wtorkowe posiedzenie rady 
miejskiej odbyło się przy dość 
licznej frewencji radnych, którzy 
` jednak w miarę przedłużania się 
= obrad po jednemu uciekali z po- 
__ siedzenia, | 
_Po, otwarciu posiedzenia przez 
prezesa rady d-ra Zahorskiego, 
| _ przystąpiono do odczytania ko- 
~ respondencji skierowanej do rady 
= miejskiej i między innymi od- 
szytano: protest cechu rzeźników 
w Sosnowcu przeciw dzierżawie- 
niu rzeźni miejskiej przez Cwei- 
_ genhafta, następnie memorjał a- 
= kademików przebywających ma 
= studjach w Warszawie o pomoc 
finansową, w końcu prośbę kup- 
ców żydowskich, aby zezwolono 
im na otwarcie sklepów, a prze- 
 dewszystkiem jatek w pierwszy 
_ dzień Zielonych świąt. 
fi | Po odczytaniu korespondencji, 
zgłoszono kilka nagłych wnio- 
= sków, z których pierwszy był ma- 
- gistratu, o dokonanie wyboru 
-jednego z członków rady miej~ 
PIS do wojewódzkiej rady w 
$ Kielcach, która z początkiem czer- 
_ 'wca odbędzie plenarne posiedze- 
" mia. Na członka rady wojewódz- 
ono jednogłośnie inż. A. 


w 
A 
|" 


_ Drugi nagły wniosek wniesio- 
= mo przez konwent senjorów by 
-  wice-prezydentowi p. Siłuszkowi 
"za dodatkowe prace z powodu 
dymisji prezydenta miasta przy- 
` zmać 700,000 mk. miesięcznie, ra- 
| da również uchwaliła, 
< Uchwalono też trzeci wniosek 
nagły w sprawie wywłaszczenia 
w na rzecz miasta parku renardow- 
j, _ skiego. 
Ko _" Następnie o czym we wczoraj- 
"szym numerze „Iskry* pisaliśmy, 
= ugloszono wniosek, by magistrat 
= sosnowiecki wydawał | dowody 
osobiste dla swych mieszkańców, 
gdyż dotychczasowy system wy- 


i 
STEER i 
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Zapasy walut w P.K.K.P. 


Tanie mady miili 


Sosnowiec, 17 maja. 


dawania dowodów przez staro- 
stwo będzińskie jest bardzo nie- 
dogodny i uciążliwy dla miesz- 
kańców miasta, którzy całymi ty- 
godniami wyczekują swej kolej- 
ki w starostwie. Postanowiono w 
tej sprawie interwenjować u po- 
słów Zagłębia Dąbr. 

Największe podniecenie oraz 
dyskusję wywołała sprawa otwar- 
cia jatek z mięsem w pierwszy 
dzień Zielonych świąt. lnterpe- 
lanci w tej sprawie radni Lubel- 
ski, Judenherz i Moszkowski, do- 
magali się bezwzgiędnego otwar- 
cia jatek z mięsem w pierwszy 
dzień Zielonych świąt - motywu- 
jąc swój wniosek tym, że mięso 
wołowe ulegnie. zepsuciu . skoro 
przez cztery dni nie będzie go 
można sprzedawać. Lekcję poglą- 
dową o poszanowaniu ustaw, wy- 
powiedział r. Michel oraz wice- 
prezydent Siłuszek, i na wnio- 
sek pierwszego namiętną dysku- 
sję przerwano, gdyż rada miejska 
m. Sosnowca nie jest organem 
ustawodawczym i zmieniać usta- 
wy ogólno państwowej nie może. 
Uchwalono jedynie ze względu 
na dobro mieszkańców odnieść 
się do tutejszych ' miarodajnych 
czynników, by te zezwoliły na 
sprzedaż mięsa przez dwie go- 
dziny w. pierwszy dzień Zielonych 
świąt. Należy jednak bardzo wąt- 
pić, czy tutejsi przedstawiciele 
władz, zgodzą się na gwałcenie 
ustawy o wypoczynku niedziel- 
nym. 

Następnie przystąpiono do po- 
rządku obrad. Uchwalono w dru- 
gim czytaniu zaciągnąć 25 miljo- 
nową pożyczkę na budowę szko- 
ły przy uiicy Wawel, odrzucono 
13 przeciw 12 głosami interpe- 
lację radnego Judenherca i Mosz- 
kowskiego w sprawie d-ra Sta- 
wińskiego i rzekomych niepo- 
rząaków istniejących w miejskim 


jest wykrycie prawdy, 


urzędzie zdrowia, oraz przystą- 


piono do odczytania statutu o 0- 
podatkowaniu na rzecz miasta 
wszystkich widowisk, zabaw itd. 


: Projekt tego podatku, wraz z po- 


prawkami uchwalono. 

Następnie raday Piszczyk re- 
ferował sprawę podatku od loka- 
li. Podatek ten dotychczas nie 
pobięrany przez magistrat, został 
7-mio krotnie podniesiony. Naj- 
większy podatek od lokali pła- 
cić będą właściciele luksusowych 
mieszkań, większe przedsiębior- 


„stwa, natomiast właściciele od 1 


do 2 pokoi z kuchnią płacić bę- 
dą 3,500 mk. a właściciele 3 pokoi 
z kuchnią 7,000 mk. rocznie. Po- 
datek ten uchwalono. 

Z kolei uchwalono następują- 
ce miejskie podatki: 1) cztero- 
krotne podwyższenie podatku na 
oświatę, 15-t0 krotne podwyższe- 
nie podatku od psów (od psa 
płacić się będzie rocznie 4500 
mk.), g3) podwyższeno opłaty za 
ubój w rzeźni miejskiej oraz pod- 
wyższono Czynsz, dzierżawny p. 
Cweigenhaftowi na 212 miljonów 
rocznie, 4) podwyższono trzykrot- 
nie taksę za opłaty kancelaryjne 
w magistracie sosnewieckim, 5) 
3 krotne podniesienie opłat za 
analizy w laboratorjum miejskim. 
Obradowano również nad sprawą 
zorganizowania miejskiej straży 
pożarnej. Po uchwaleniu tej o- 
statniej sprawy z powodu spó- 
Źnionej pory i wydalenia się 
większej ilości radnych, posiedze- 


30 kwietnia 6.160 nie przerwano, 
Jak widzimy, więc zapas wa- emama mran meere E 

lut w P. K. K. P, mimo użytko- 

wania znacznych sum na zakupy Aż > 

rządowe za granicą i regulowa- ý l 

nie rat, należnych z tytułu dłu- 

gów terminowych, nie. zmniejszą. ; ; p 0 HI a 

się ` é a 
| Kalendarzyk. 


Dziś Paschal. W. 


17 Jutro Feliksa Rap. 


Wsch. słońca 4.16 
| lufariek, | Zach. _ „ 7,38 


Przyjazd komisji. Jak się 
dowiadujemy, w tych dniach 
przyjeżdża do Dąbrowy specjalna 
komisja z udziałem posłów ieks- 
pertów, celem 
miejscu sprawy ciągłego braku 
wody, co zwłaszcza w ostatnich 
czasach przybrało katastrofalne 
rozmiary, aż 


Z życia „Sokoła“. Istniejące 
w Dąbrowie gniazdo „Sokoła“ 
nie daje od dłuższego czasu zna- 
ku życia, to też pewna ilość dru- 
hów, niezadowolona z takiego 
stanu rzeczy, postanowiła wskrze- 
sić dawne życie i rozwinąć dzia- 
łalność gniazda. Wkrótce ma 
być zwołane ogólne zebranie, ce- 
lem powołania nowego” zarządu 
i przystąpienia 'do pracy realnej. 


Bolączka cukrowa. Jak już 
kilkakrotnie _ wzmiankowaliśmy, 
Dąbrowa odczuwa dotkliwy brak 
cukru i pomimo, że cena jego 
doszła już do 12 tys. mk, nigdzie 
nie można go dostać, 

Wśród ludności rozpuścił ktoś 
pogłoskę, że po sklepach i ma- 
gazynach ukrywane są duże ilości 
tego artykułu, sklepikarze bowiem 


zapewniają, iż cena cukru dojdzie 


wkrótce do 20 tysięcy mk. to też 
obowiązkiem odnośnych władz 


spokojenia wzburzonych umy- 
słów. 


Praca towarzyszy. Lewicow= 
cy nasi ciągle wymyślają na dzia- 


alność burżujów, którzy swą 


wiedzę, czas i pieniądze poświą+ 
cają dla spraw społecznych, W 
Dąbrowie tp. tutejsi menerzy le- 
wicowi, niezadowoleni z istnieją- 
cych żłóbków, przytułków i t. p. 
instytucji dziecięcych, postanowili 
otworzyć własny zakład, p. n. 
„klub dziecka“, 


| y 


rozpatrzenia na 


celem u- , 


I cóż się okazało. Z przytułku 
tego poczęto wkrótce odbierać 
dzieci, gdyż rodzice przekonali 
się, że dzieciom ich daleko le- 


piej jest w „burżujskich* ochro- - 


nach, gdzie panuje wzorowy ład, 


porządek i dziatwa ma należytą 


opiekę. W dodatku „klub dzie- 
cka“ mieści się w domu prywat- 
nym, a ponieważ bez wiedzy i 
zgody właściciela dokonywano 
tam przeróbek i niszczono Iokal, 
gospodarz uzyskał eksmisję i 
prawdopodobnie skończy się 
wkrótce ta, niezbyt pochlebna, 
opieka towarzyszy. 


Wstyd. Piszą nam z Dąbro- 
wy, ız p. Moszczeńska, która 
jeszcze od okupantów otrzymała 
trafikę i prowadzi sklep przy ul. 
3 maja, dopuściła do spółki ży- 
dów. Czy w dzisiejszych czasach 
nie można znaleźć polaków, któ- 
rzyby chętnie przystąpili do tego 
rodzaju przedsiębiorstwa i nie 
wchodzić w spółki z wrogami 


, naszymi. 


Sprostowanie. W notatce o 
powołaniu do życia w Dąbrowie 
oddziału „Rozwoju“, wkradła się 
pomyłka, mianowicie na zastęp- 
cę do zarządu wybrano nie p. 
Ficka, lecz p. Fioka. 


Przykra wiadomość. Jak się 
dowiadujemy, akcja dożywiania 


„dzieci w t. zw. kuchniach otwar- 


tych, skutkiem zmniejszenia kre- 


dytów rządowych, ma być od dn. 


1 czerwca r,b. zlikwidowana, ` 

Natomiast akcja ta kontynuo- 
wana będzie w  przytułkach o- 
chronnych, żłóbkach i stacjach dla 
niemowląt. 

W Zagłębiu działalność doży- 
wiania dzieci skoncentrowana jest 
w Dąbrowie, gdzie istnieje od- 
dział P.A.K P.D. obsługujący Za- 
wiercie, Dąbrowę, Olkusz z oko- 


5. 


P. Zalewski wystąpił przeciw 
swemu szwagrowi na drogę są- 
dową. 


Pocieszająca wiadomość. 
Kupiectwo polskie w Dąbrowie 
wykazuje niezmierną żywotność, 
po zorganizowaniu bowiem w 
r. b. oddziału, zarząd przystąpił 
do pracy, która już w wielu kie- 
runkach wydała dodatnie wyniki. 

Chcąc się wydostać z -czwiej 
opieki żydostwa, kupiectwe no- 
siło się od dłuższego czasu z za- 
miarem powołania do życia hur- 
towni,  zaspokajającej potrzeby 
całego Zagłębia, projekt jednak- 
że nie mógł być zrealizowany, 
różne bowiem przyczyny, głów- 
nie zaś dewaluacja marki, unie- 
możliwiały otwarcie tak potrzeb- 
nej hurtowni, 


W ostatnich czasach sprawa 
ta znów wypłynęła na światło 
dzienne i, jak się dowiadujemy, 
bieg akcji jest na dobrej drodze. 

Jeżeli uda się w niedługim 
czasie zebrać potrzebne kapitały, 
nowa placówka jeszcze w roku 
bieżącym rozpocznie pracę, któ- 
rej wyniki będą nie tylko dla 
kupiectwa, lecz i dla ludności 
doniosłe w skutkach, 


Echa pożaru. Podczas pa- 
miętnego pożaru w dniu 22-go 
„kwietnia r. b. we wsi Bogdanów, 
pow. miechowskiego spłonęły za- 
budowania gospodarskie oraz in- 
wentarz żywy i martwy posła do 
"sejmu jana Tabora i brata jego 
Michała Tabora. Straty wynikie 
z pożaru wynoszą 172,513,500mk. 


Rodrzutek. We wsi Bogumin 
Duży, pow. olkuskiego w rowie 
przy drodze tamtejsza mieszkan- 

‘ka Katarzyna Gwzikowa znalazła 
płaczące niemowlę, owinięte w 
szmaty. Dziecię zabrała do do- 


licą i Sosnowiec z okolicą. "©, mu. Dziecko ochrzczono w ko- 


Z dn. 1 lipca oddział zagłę- 
biowski, jak również. i oddział 
śląski zostaną zwinięte, natomiast 
utworzony będzie jeden okręg 
przemysłowy z siedzibą -w 
towicach. 

O działalności oddziału w Dą- 
browie świadczą poniższe dane: 
z kuchni korzystało w kwietniu 
r.b. 3,172 dzieci, którym wydano 
95,522 porcje, 20,260 porcji wy- 


dano bezpłatnie, reszta. zaś „byłą. 


płatna po 140 mk. za porcję. 


' Koszt porcji, to jest zupy i ka- 
wałka chleba, wynosił 510 mk. z, 


czego rząd pokrywał */, i samo- 
rządy, na terenie których prowa- 
dzone jest dożywianie, 1/;. 

Z opłat, pobieranych od ko- 
rzystających z kuchni, pokrywa- 
no koszty utrzymania kuchni i 
administracji, f 

Ogółem oddział dąbrowski u- 
trzymywał w Zagłębiu 43 punkty 
dożywiania, z których 6 w Dą- 
browie, 5 w Będzinie, 4 w Za- 
wierciu i 14 w Sosnowcu, reszta 
w okolicy. 

W liczbie powyższej mieszczą 
się także trzy stacje dla niemo- 
wlątw miastach Zagłębia, gdzie 
również za opłatą 140 mk. otrzy= 
mywały matki mleko sterylizowa= 
ne dla niemowląt Porcji takich 
wydawano w Dąbrowie 200 dzien- 
nie, natomiast pomoc lekarska by- 
ła bezpłatna. 

Oczywiście z chwilą zamknię- 
cia kuchni otwartych i przenie- 
sienia oddziału do Katowic, dzia- 
łalność powyższa grubo się zmniej- 
szy ze szkodą dla najbiedniej- 

ych, a tym samym i najbar- 
Śiej pomocy potrzebujących. 


Pobicie. Do redakcji naszej 
zgłosił się p. Jan Zalewski z Dą- 
browy i prosił o napiętnowanie 
faktu, jaki miał miejsce w d. 14 
maja r.b. 

W dniu tym szwagier jego 
Antoni Chyliński, wspólnik skła- 
du mebli, napadł nań przed mie- 


'szkaniem i stołkiem dębowym 


zadał mu ranę głowy i prawej 


ręki, którą napadnięty zasłaniał. 


się od uderzeń. 


* ściele parafjalnym w 
. na imię dano jej Marjanna. 


Z sądu, W ub. tygodniu sąd 
okręgowy w Sosnowcu w trybie 
"postępowania uproszczonego Toz- 
patrywał między innymi następu- 
jące sprawy: 
- 1} Błażeja Panka z Niwki o- 
skarżonego o pobicie żony w li- 
stopadzie 1922 r. Wskutek sil- 
nego. pobicia nastąpiła śmierć 
płodu w żywocie matki. 

Po uwzględnieniu okoliczności / 
łagodzących, oskarżony został 
"śkazany na 4 miesiące więzienia 

i zapłacenie kosztów i opłat są- 
dowych. Karę więzienia skazane- 
mu. sąd zawiesił na lat 2. 


2) 15-letniego Leona Zieliń- 
skiego z Dąbrowy, oskarżonego 
o kradzież 100 marek z kieszeni 
nieznanej uczenicy w pociągu na 
stacji w Dąbrowie 15 lutego r.b. 
Zieliński został uniewinniony. 


3) Edwarda Judy, z Czeladzi, 
oskarżonego o kradzież części 
maszynowych na kopalni „Sa- 
turn“ 20 lutego r. b. Juda zo- 
stał skazany na 2 miesiące wię- 
 zlenia i zapłacenie kosztów i p- 
płat sądowych. sadów 


4) Jana Supernaka z Bobrow- 
nik, oskarżonego o dokonanie 
sześciu kradzieży w Grodźcu, a 
mianowicie w nocy 26 grudnia 
1922 r. z mieszkania Marji Du- 
dek garderoby za 2,000,000 mk. 
i u krawca Michała Cichockiego 
garderoby za 2,000,000 mk. w 
nocy 4 lutego r. b. w sklepach 
rzeźniczych Jana Stępnia i Euze. 
bjusza Zawartki skradł wędliny 
za 600 tys. mk, w nocy 10 lu- 
tego r. b, z komórki Marjanny 
Pietrzakowej skradł 3 gęsi za 
180 tys. mk. i w mocy 12 lutego 
r. b. z mieszkania Łukasiką skradi 
garderobę za 2,313,000 mk. Część 
skradzionej garderoby Supernak 
sprzedał Rozalji Piątek w Czela- 
dzi. Wędliny skonsumował z do- 
mownikami. Po rozpoznaniu spra: 
wy sąd skazał Supernaka łączną 
karą  półtorarocznego więzienia, 
zaś Rozalją Piątek ma miesiąc 


j AE 


a 


O.S 4 
Ma PAP 


6. 


więzienia, oraz oboje na  zapła- 
cenie kosztów i opłat sądowych. 


5) Jana Solarczyka z Będzina, 
oskarżonego o zniewagę nauczy- 
cielki w szkole powszechnej w 
Będzinie 4 listopada 1922 roku. 
Solarczyk został skazany na 2 
tygodnie więzienia i zapłacenie 
opłat i kosztów sądowych. 


6) Juljana Zynkowskiego i Ja- 
na Szczupidro z Będzina, oskar- 
żonych o kradzież Abramowi 
Morgulesowi płyty cynkowej, war- 
tości 260 tys. mk. 17 lutego r.b. 
Zynkowski został skazany na 5 
miesięcy więzienia i Szczupidro 
na 3 miesiące więzienia oraz na 
zapłacenie opłat i kosztów są- 
dowych. 


7) Joska Hopsa z Będzina, o- 
skarżonego o zniewagę nadkomi- 
sarza Strzeleckiego na piśmie w 
skardze do starostwa w lipcu 
1921 r. Hops został skazany na 
miesiąc więzienia i zapłacenie 
kosztów i opiat sądowych. 


8) Szymona Sowy, z Sosnow- 
ca, oskarżonego 0 znęcanie się 
nad 9-letnią swą córeczką Ze- 
nobją. Mianowicie w lutym r. b. 
Sowa w tak okrutny sposób po- 
bił dziewczynkę, że miała na so- 
bie peęino sińców.  Brutalnego 


ojca sąd skazał na 2 tygodnie 


więzienia i opłatę kosztów sądo- 


"wych. Kara więzienia została 
zawieszona na lat 3. 


- skradziono rower wartości 


Kradzieże. janowi Otrębskie- 
mu, przy ul. Sienkiewicza ur. 7 
w Sosnowcu przed kilku e 


` tys. mk, 


—2Z komórki Antoniny Bednar- 
czykowej w Dąbrowie skradzio- 
uo 7 kur. Poszkodowana oblicza 


straty na 300 tys. mk. 


— Konradowi Gutmańskiemu 
przy ul. Jadwigi w Dąbrowie 
skradziono również 10 kur war- 
tości 300 tys. mk. 

— Z mieszkania Karoliny Faj- 
towej w Wolbromiu skradziono 
w nocy garderobę wartości 
tys. mk. 

— Z mieszkania Jana Kani w 
Sutoszowej pow.olkuskiege skra- 
dziono w nocy biellznę i garde- 


, robę wartości 12.000.000 mk. 


p 


t „mk. 


¢ 


- taymy tę latsiacą 
aj 


— W sklepie zegarmistrzow- 
skim Benjamina Sojki w Zawicer= 
ciu przy ul. Piłsudskiego nr. l 
skradziono w nocy kilka zegar- 
ków, wartości 800 tys. mk. 

— Dawidowi Gutern:znowi w 
Zawierciu przy ul. 3 maja nr. 29 
skradziono pościel wartości 500 
tys. mk. a 

— Stanisławowi Dymeckiemu 


"w Zawierciu przy ul. jasnej skra- 
- dziono 260 funtów mydła i 2 


worki, wartości ogólnej 1.050,000 


Dziś Adwentowicz wystąpi 
w otoczeniu artystów teatrów waf- 
szawskich, w głośnej sztuce, bę- 
dącej obecnie -na repertuarze 
teatrów Warszawy „Ziemia nie- 
udzką* 'Fr. de Curela Kapitan 
angielski służby wywiadowczej 
Touhy w książce w tych dniach 
wydanej w tł maczeniu polskim 
p.t „lajemnice szpiegostwa” o- 
powiada, jakich sposobów chwy- 
taiy się w ostatniej wojnie armie 
walczące dla pozyskania wiado- 
Mości  nieprzyjacielu. Ażeby je 
zdobyć, szpiedzy niejednokrotnie 
brzedostawali się na aeroplanach 
po za linje bojowe i tam, na ty- 
łach przeciwnika spotykali się z 
djentami, którzy dostarczali im 
informacji, Takiego właśnie, z 
rzeczywistości zaczerpniętego mo- 
tywu użył Curel za punkt wyjścia 
w „Ziemi nieludzkiej“. Dobrze 
Się stało, że na scenie naszej uj- 
ze wszech- 


miar sztukę, kióra daje nam moż- 


= 
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mość spostrzeżenia, co przeżycia 
i wrażenia wojenne wydobyły z 
duszy poetów rasy łacińskiej. 
To też dzisiejsze przedstawie- 
nie budzi ogólne zainteresowanie 
tak ze względu ma sztukę samą, 
jak też na pierwszorzędnego ar- 
tystę jakim jest Adwentowicz w 
otoczeniu doskonale dobranego i 
ściśle zgranego jego zespołu. 


Jutro Adwentowicz grać yi 
dzie po raz drugi w sztuce L. 
Verneuifa „Musisz być moją“. 
Będzie to zarazem ostatni występ 
tego utalentowanego artysty. Nie 


dziw też, że zainteresowanie jest 
wielkie. 


Sobota — teatr Czarneckiego 
nieczynny, sala wynajęta. 


Niedziela — po południu — 
po cenach do połowy zniżonych 
po raz ostatni „Wesele Arletty*, 
Początek godz. 4-ta. 


Niedziela—wieczór—po raz 
pierwszy „Spiewak własnej nie- 
doli",sztuka zaczerpnięta z życia 
żydów, Dymowa, grana z olbrzy- 
mim powodzeniem na scenach 
rosyjskich, 


Zuchwały napad bandycki. 


Na zdążających z m. Turzyska 
do stacji Turzysk w star. Kowel- 
skim dziewięciu mieszkańców na- 
padło dwu uzbrojonych w kara- 
biny bandytów i po steroryzowa- 
niu zrabowali podróżnym 10 mi- 
ljonów mk. poczym zbiegli. 

Policja natychmiast pogoniła 
opa ge i wkrótce dogoni- 
a ich. 


Bandyci uciekając ostrzejiwali 
się. 

Obustronna wymiana strzałów 
trwała pół godziny  przyczem 
bandyci - dałi przeszło 30 strza- 
łów karabinowych. 

Pomimo usilnych starań Boli 
cji bandytów ująć nie zdołano. 

Na polu gdzie odbywała się 
wałka znaleziono 70.000 marek 
porzucone przez bandytów. 


Nadeszła z Parany smutna wia- 
domość o śmierci polskiego po- 
dróżnika T. Chrostowskiego, or- 
nitologa, który 21 listopada r, z. 
odjechał rzeką lvahy w wgłąb 


nieznanej puszczy. Wyprawa rze- 


. tomolog 


ką lvahy, od Salto de Uba 
(miejscowości, odległej od kolo- 
nji Apucarana o kilkadziesiąt ki- 
lometrów) aż do ujścia rzeki 
lvahy do Parany, wśród czie- 
wiczej puszczy, jednej z najwię- 
kszych i najmniej znanych w 


„całym świecie, miała trwać około 


4 miesięcy. Z Chrostowskim udał 
się jego towarzysz Jaczewski, en- 
; trzeci towarzysz p. Sta- 
nisław Borecki opuścił wyprawę 
przed jej dotarciem do Apucara- 
na, już 29 sierpnia r. z. 
Śmiałość podróżników, których 
zamiarem było przedostanie się 
następnie olbrzymią rzeką Para- 
ną aż do t zw. Foz do Ignassu 
(ujście rzeki lgnassu do Parany, 
na pograniczu Paragwaju i Ar- 
gentyny) . nie zrażały straszne 
trudności, które mieli 
nania w swej podróży. Płynąc 
łodziami po rzece lvahy, wzięte 
z sobą zapasy żywności (mąka 
z kukurydzy, czarna fasola, ryż, 
kawa szmalec, cukier) mogli w 


do poko- 


Śmierć polskiego podróżnika w Parmie, 


razie ich wyczerpania zastąpić 
tylko zdobyczą z rybołówstwa i 
polowania. Rzeka Ivahy jest nie- 
bezpieczna z powodu wodospa- 
dów katarakt, powodzi, w pusz- 
czy mirjady owadów, . moskitów. 
komarów, bąków zaszczepiają- 
cych swem ukąszeniem malarję, 
brak mieszkańców prócz nmielicz- 
nych gromadek indjan botoku- 
dów. Potrzeba było żelaznych sił, 
aby utrzymać w tych warunkach 
zdrowie. 

Z nadeszłych dotychczas wieści 
dorozumieć się można, że wy- 
prawa posunęła się dalego, prze- 
była lvahy i dotarła do rzeki 
Parany, lecz będąc już stosunko- 
wo bliską swego celu, uległa ol- 
brzymim trudom pośpiesznej po- 
dróży w dziewiczej puszczy. 
Chrostowski zmarł prawdopodob 
nie na malarję. Jaczewski jest 
ciężko chory i zmuszony był 
przerwać wyprawę. Smierć Chro- 
stowskiego nastąpiła przed paru 
miesłącami. 

Wdowa po zmarłym, zarmiesz- 
kała w Warszawie, zamierza u- 
dać się do Parany, miaaowicie 
de Kurytyby, spodziewając się, 
że tam dostarczone będą zwło- 
ki i nastąpi pogrzeb. 


Telefon nocny. 


(Godzina. 2-ga w nocy). 


Praca nad utworzeniem nowego rządu. 


Warszawa, 17 maja. 

Według informacji z kół po- 
selskich, sprawa utworzenia no- 
wego rządu, opartego o większość 
polską w sejmie jest kwestją naj- 
bliższej przyszłości. Według tych- 
że informacji na czele rządu sta- 
nie pos. Witos, teki: ministra 


spraw wewnętrznych obejmie poś? 


Kiernik, ministra zaś spraw za- 
graniczaych pos. Sejda. Ministrem 
sprawiedliwości miałby w gabi- 


nene ze Witosa zostać p. Pie- 
o 

Wszystkie stronnictwa prawicy 
i P.S.L. „Piast“ ogłosiły wspól- 
ny komunikat o wznowieniu ro- 
kowań w sprawie utworzenia 
większości polskiej. 

Klub pos. Dubanowicza oświad- 
czył, że aczkolwiek swoich przed- 
stawicieli do nowego rządu nie 
wydeleguje, jednakże w całej peł- 
ni rząd ten poprze. 


ZA 


Sprawa Jaworzyny. 


Warszawa, 17 maja. 
Na wczorajszym posiedzeniu 
komisji sejmowej dla spraw za- 
granicznych, minister Skrzyński 
wygiosił diuższą mowę, poświę- 


coną sprawie Jaworzyny. Komi- 
sja po dyskusji uchwaliła jedno- 
głośnie rezolucję, domagającą się 
zalatwienia sprawy Jaworzyny w 
duchu postulatów polskich. 


Nr. 107. 


Zajścia na gran'cy 
węg ersko-rumuńskiej. 


Wiedeń, 16 maja. 


Jak donosi „Abend“ na granicy 
rumuń-węg. przyszło znowu do 
krwawych zajść. Węgierska straż 
graniczna napadła na rumuński 
posterunek graniczny koło miej- 
scowości Kótógyan, Wywiązała 


się silna strzelanina, wskutek któ-' 
rej kilku żołnierzy rumuńskich od- 
niosło rany. Węgrzy wzięli do 
niewoli kilku rumunów, poczym 
cofnęli się na terytorjum węgier- 
skie. 


Z -konferencji prasowej. 


Warszawa, 17 maja. 

Na wczorajszym posiedzeniu 
konferencji prasy sekretarz stanu 
Dudziński referował postulaty pra- 
sy, omawiane w komisjach i o- 
świadczył, że nastąpi zniżka tā- 
ryf pocztowej i telegraficznej od- 
nośnie do prasy, o zniżce jednak 
opłat telefonicznych na razie nie 
może być mowy. Minister handlu 
| przemysłu Ossowski złożył w 
sprawie papieru oświaczenie, że 


uwzględnienie żądania prasy znie- - 


sienia ceł dla papieru zagranicz- ` 
nego nie może być uwzględnio- 
ne, natomiast rząd przyrzeka wy- 
dać zakaz wywozu celulozy za 
granicę. 

Minister skarbu Grabski ustalił 
pewne dane, dotyczące stanu fi- 
nansowego kraju, poczym pre- 
mjer gen. Sikorski podziękował 
zebranym za tak liczne przybycie 
i życzył zjazdowi owocnych wy- 
ników jego obrad. 


Anglja a Rosja. 


Londyn, 16 maja. 

W izbie gmin angielskiej odby- 
ła się wielka dyskusja w spra- 
wie stosunku Anglji do rządu 
sowietów. Lloyd George i Asquit 
wskazywali na konieczność ro- 
kowań z sowietami, uzasadniając 
swoje filosowieckie stanowisko 


tym, że na propagandę sowiecką 
nie należy zwracać uwagi, ma 
ona bowiem ten sam charakter. 
co propaganda imperjflistyczna  ' 
rządu rosyjskiego przed wojną, - 
która była także obrachowana 
jedynie na skłonienie Anglii do 
układów i zbliżenie się do Rosji. 


Wiec ogólno-narodowy w sprawie Gdańska 


Warszawa, 17 maja. 
Sprawa Gdańska budzi w War- 
szawie coraz większe zaintereso- 
wanie. W nadchodzący wtorek 
odbędzie się w tej samej sprawie 


wielki wiec publiczny, ogólno- 
partyjny, na którym przemawiać 
będą: sen. Koskoski, b. premier 
Sliwiński, sen. Pawiński i Wa- 
cław Sieioszewski. y 


Proces bandytów skolimowskich. 


Warszawa, 17 maja. 
Wczoraj w drugim dniu rozpra- 
wy przeciw bandytom skolimow- 
skim, przemawiał prokurator, który 
w dłuższym i świetnie uzasadnio- 


nym przemówieniu domagał się 
wydania na bandytów wyroku 
śmierci. Przemówienie prokurato: = 
ra zrobiło na bandytach wido- 
czne przygniatające wrażenie. , 


Wyjazd posłów socjalistycznych ] 
na kongres 2-ej międzynarodów:i. 


Warszawa, 16 maja 

Klub sejmowy i senacki PPS. 
wydelegował dwunastu posłów i 
senatorów na zjazd drugiej mię- 
dzynarodówki socjalistycznej, któ- 
ry w najbliższej dniach rozpo- 
cznie swe obrady w Hamburgu. 
Zadaniem kongresu ma być w 


Loterja państwowa, 
2-gi dzień ciągnienia 
Warszawa, 17 maja, 
Podczas wczorajszego ciągnie- 
nia mk .150000 wygrał los nr. 
38773, 100,000 mk, — nr. 78019. 


Pogoda na dziś. 


Wzrost zachmurzenia i tempe- 
ratury, miejscami deszcz, zmiana 
wiatru z południowo-zachodnie- 
go na południowo-wschodni. 


Gzarna giełda. , 
Warszawa, 17 maja. 
Dolary, 48.000, marka niem. 
1.09, tranki 3200, funty 223.000, 
100 rb. złotych 2.280.000, rubel 
srebrny 17.000 bilon 7.900. 


- Giełda. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 16 maja. 
Dolary — — 47.750 
Franki franc. — 3195 
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DOM KOMISOWO - HANDLOWY 


„B. KARCZEWSKI, F.NOWARA iS-ka“ 


w Sosnowcu, ul. Małachowskiego nr. 9. i 
posiada na składzie: 


make ij iarzopelską 70 


pierwszym rzędzie stworzenie na — 
nowo międzynarodowego frontu 
proletarjackiego, który zdaniem. ` 
przewódców socjalistycznych po: 
ważnie został zachwiany przez ` 
wojnę i propagandę komunisty- 
czną. 


r 2. 

Funty szterl. — 221,500 1: 
Marki niem. — 1.08 fa 
Korony czeskie — 1425 
„ austr. — 66t); 


GIEŁDA BERLINSKA, 


Berlin, 16 maja, 


Dolary 43,500. 
Marka pol. 88 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 16 maji. 
Marki pols. — ` 90 
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KEFIR 


Dworzec kolejowy. bufet II klasy 
dzień i noc, a także ulica 3 maja 55 
sklep spożywczy „Chata Polska“ 

przy kościółku. 1512-2 mi 
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